W sprawie obecnej 


sytuacji międzynarodowej 


Artykuł redakcyjny dziennika 


MOSKWA, — Dnia 24 bm, ukazał 
się w dzienniku „Prawda“ artykuł 
redakcyjny pt. „W sprawie obecnej 
sytuacji międzynarodowej”, który 
podajemy w pełnym brzmieniu. 
„Prawda“ pisze: 

W ostatnich miesiącach we wszyst. 
kich krajach przejawia się wielkie 
zainteresowanie krokami, które po- 
dejmowane są celem uregulowania 
spornych zagadnień międzynarodo- 
wych. Jest to w obecnych warun- 
kach zupełnie naturalne. 

Nikt nie może zaprzeczyć, że w 

szerokich kolach międzynarodowych 
wzmagają się dążenia do rozładowa 
nia napięcia w stosunkach między- 
narodowych. Każdy krok naprzód 
wiodący do rozwiązania spornych 
zagadnień osłabiłby grożbę wojny, 
przyczyniłby się do położenia kresu 
rujnującemu dla narodów wyścigowi 
zbrojeń, ułetwiłby sytuację wielu 
milionów ludzi. 
“I odwrotnie — utrzymanie napię- 
cia w stosunkach międzynarodowych 
oznacza dalsze wzmożenie przygo- 
towań wojennych, dalszy wzrost W. 
datków wojskowych, dalszy wzrost 
podatków, których ciężar spada 
przede wszystkim na barki mas lu- 
dowych. 

W tych warunkach każdy nowy 
krok rządu któregokolwiek kraju na 
arenie międzynarodowej staje się 
przedmiotem bacznej uwagi nie tyl- 
ko w sferach rządowych, lecz i w 
najszerszych kołach. 

Wiadomo powszechnie, z jaką u- 
wagą i sympatią powitano niedawne 
oświadczenie kierowników rządu ra- 
dzieckiego o gotowości ZSRR. do roz 
wiązywania spornych lub nie roz- 
strzygniętych zagadnień międzyna- 
rodowych na podstawie wzajemne- 
go porozumienia krajów zaintereso- 
wanych. Oświadczenia te wzmoc- 
niły wiarę narodów w możli 
regulowania dojrzałych do rozwią- 
zania problemów _ międzynarodo- 
wych, wiedzą one bowiem, że oświad 
czenia rządu radzieckiego nigdy nie 
odbiegają od jego rzeczywistych za- 
miarów. 

Wiądomo również, że ludzie za- 
interesowani w utrzymamiu pokoju 

"potraktowali jako gest pokojowy 
słowa prezydenta Eisenhowera, wy- 
powiedziane w dniu 16 kwietnia, że 
żaden sporny problem, „wielki czy 
mały, nie jest nierozwiązalny, jeśli 
istnieje pragnienie poszanowania 
praw wszystkich innych krajów“, i 
że „Stany Zjednoczone gotowe są 
wziąć na siebie sprawiedliwy u- 
dział" przy rozwiązywaniu spornych 
zagadnień międzynarodowych ~ 
chociaż w tymże przemówieniu 
Eisenhowera były także inne punk- 
ty, sprowadzające do zera pozy- 
tywne znaczenie tych słów. Obecnie 
wypada stwierdzić, że w nowym prze 
mówieniu Eisenhowera z dnia 20 ma- 
ja nie pozostało nawet śladu z tego 
gestu pokojowego, nie mówiąc już 
o poparciu go czynami. 

Rzęcz zupełnie zrozumiała, że nie- 
dawne przemówienie premiera Wiel 
kiej Brytanii — Churchilla w Izbie 
Gmin, w którym poruszony został 
szereg palących problemów życia 
międzynarodowego, jak również dy- 
skusje nad tym przemówieniem, 
zwróciły na siebie uwagę nie tylko 
w Anglii, lecz i daleko za jej gra- 
nicami. 

Premier brytyjski w wielu wypad 
kach poparł stanowisko rządu USA. 
Jednakże w jego przemówieniu zna- 
lazła też odbicie różnica między sta 
nowiskiem Wielkiej Brytanii a sta- 
nowiskiem Stanów Zjednoczonych 
wobec niektórych zagadnień pierw- 
szorzędnej wagi, 

Churchill poświęcił znaczną część 
swego przemówienia sprawie wza- 
jemnych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. Nie wszystko, co powie- 
dział Churchill na ten temat, przy- 
jęte być może przez opinię publicz- 
ną w ZSRR bez krytyki i poważnych 
zastrzeżeń. Lecz w chwili obecnej 
rzeczą ważną jest wskazać przede 
wszystkim nie na to, co stanowi roz- 
bieżność między nami a premierem 
Wielkiej Brytanii. Ważniejsze jest 
podkreślenie tych punktów, które 
mogą przyczynić się do uregulowa- 
nia spornych zagadnień międzynśro- 
dowych w interesie pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów. 

W przemówieniu Churchilla za- 
warte są tezy odzwierciedlające po- 
kojowe dążenia narodu angielskiego 
i świadczące o realistycznym po 
dejściu premiera Wielkiej Bryta 
do oceny niektórych istotnych ele- 
mentów obecnej sytuacji międzyna- 
rodowej. 'Tezy te powitane zostały 


z aprobatą przez szerokie koła spo- 
łeczne, zainteresowane w utrzyma- 
niu pokoju. Jednocześnie są one, 
zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych, 
przedmiotem ataków ze strony tych 
kół, które wykazują szczególne za- 
interesowanie w utrzymaniu obecne- 
go napięcia w stosunkach międzyna- 
rodowych. 

Zwraca uwagę następujące oświad 
czenie Churchilla: „Nie wierzę, że 
niezwykle doniosły problem pogo- 
dzenia bezpieczeństwa Rosji z wol- 
ią i bezpieczeństwem Europy za 
niej jest mie do rozwiązani 
Oświadczenie to nie mogło nie wy- 
wołać przychylnego oddźwięku 
wśród ludzi, którzy istotnie dążą do 
uregulowania naglących zagadnień 
międzynarodowych, którzy nienawi- 
dzą wojny, przynoszącej narodom, 
zwłaszcza w obecnych warunkach, 
niezliczone niesz cia, 

W naszym kraju wspomniane 0- 
świadczenie Churchilla zwróciło na 
siebie uwage jako krok na czasie w 
obecnej sytuacji międzynarodowej. 

Mówiąc o możliwości „pogodzenia 
bezpieczeństwa" Związku Radzieckie 
go i krajów Europy zachodniej, pre- 
mier brytyjski kierował się oczy- 
wiście interesami swego kraju. 
Równocześnie nie ulega wątpliwoś- 
ci, że polityka zmierzająca do połą- 
czenia interesów narodowych Anglii 
z interesami utrzymania pokoju i za- 
cieśnienia współpracy między 
dowej spotka się ze zrozumieniem i 
poparciem Związku Radzieckiego i 
innych narodów miłujących pokój. 

Wysunięta przez Churchilla teza 
o pogodzenia bezpieczeństwa ZSRR 
z bezpieczeństwem Europy zachod- 
niej, ma tym większe znaczenie, że 
stawiając to zagadnienie premier 
brytyjski porusza przez to nie ty!ko 
kwestię stosunków wzajemnych mię 
dzy Wielką Brytanią a Związkiem 
Radzieckim, lecz i cały problem u- 
trzymania i utrwalenia pokoju. 

Współczesną sytudtję międzynaro- 
dową charakteryzuje to. że proble- 
my wymagające uregulowania są 
wielce skomplikowane, co zobowią- 
zuje do potraktowania z należytym 
ieniem tych ludzi, którzy 
ż próba omówienia i roz- 
wiązania za jednym zamachem 
wszystkich spornych i nie rozwiąza- 
nych problemów skazana byłaby na 
niepowodzenie. Postęp w dziele ure 
gulowania takich palących zagad- 
nień jak kwestia wojny w Korei lub 
kwestia Niemiec mógłby przyczynić 
się do rozładowania napięcia w obec 
nej sytuacji międzynarodowej, jak 
również przygotować grunt do roz- 
wiązania innych problemów. 

Widocznie takie właśnie podej 
do uregulowania problemów mię- 
dzynarodowych miał na myśli Chur- 


Amerykanie 
znów odwlekli 


rokowania 
o 7 dni 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin 
donosi, że delegacja koreańsko-chiń- 
ska, biorąca udział w rokowaniach 
w Panmundżonie, ogłosiła następują- 
cy komunikat: 

— w dniu 25 maja, o godz, 11 przed 
południem, po ośmiodniowej przerwie w 
rokowaniach, zarządzonej na wniosek 
strony przeciwnej, postedzeńię delegacji 
obu stron zostało wznowione, 

Przedstawiciel strony przeciwnej oznaj 
mit, że jego delegacja po rozważeniu od- 
powlednich propozycji i oświadczeń zło- 
tonych przez oble strony, gotowa jest wy 
sunąć nowe propozycje, oraz wniósł, aby 
dla nieskrępowanego przedyskutowania 
problemów przez obie strony przystąpio- 
no natychmiast do omówienia zagadnień 
administracyjnych w trybie niejawnym. 

Przewodniczący delegacji koreańsko- 
chińskiej, gen. Nam Ir, oświadczył, że 
Jeśli strona przeciwna uważa, iż niejaw- 
ność obrad i omówienie zazadnień a 
ministracyjnych przyczyni się do postę- 
pu rokowań, to strona korcańsko-chiń- 
ska wyraża na to zgodę. 

Jednakże strona koreańsko - chińska 
podkreśla, że jawność obrad powinna być 
natychmiast przywrócona na wniosek je- 
dnej ze stron. 

Następnie odbyło się posiedzenie, pod 
koniec którego na wniosek strony prze- 
ciwnej postanowiono zawiesić obrady na 


okres 7 dni i wznowić je w dniu 1 czerw 
ca br. o godzinie 11 przed południem. 


„Prawda“ 


chill, gdy oświadczył: „Byłoby błę- | 
dem uważać, iż z Rosją Radziecką 
nie można uregulować żadnej spra- 
wy, jeśli nie zostaną uregulowane | 
wszystkie sprawy lub dopóki nie 20- 
staną one uregulowane. Uregulo- 
wanie dwóch lub trzech trudnych 
kwestii byłoby dużym osiągnięciem 
dla każdego miłującego pokój kra- 


u 
Jednym z najważniejszych zaga- 
dnień międzynarodowych, w które- 
go pokojowym uregulowan: ZAin= 
teresowane są narody wszystkich 
krajów, jest kwestia koreańska. —/, 

Wiadomo powszechnie, że inicja- 
tywa dyplomatyczna Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i Koreańskiej R 
publiki Ludowo - Demokratycznej, 
poparta przez Związek  Radzieci 
stworzyła realne możliwości zawar: 
cia rozejmu i położenia kresu woj- 
nie w Korei. a 

Na podstawie osiągniętego poro- 
zumienia dokonano już w Korei wy- 
miany chorych i rannych jeńców 


wojennych. Dnia 26 kwietnia w 
Panmundżonie wznowione zostały 
rokowania v sprawie całokształtu 


zagadnienia repatriacji jeńców wo- 
jennych. Propozycje wysunięte przeź 


szczególności jej ostatnie propozy- 
cje z dnia 7 maja, dają — jest to 
najzupełniej oczywiste dla wszyst- 
kich, ludzi bezstronnych — nieodzow 
ną podstawę dla praktycznego roz- 
wiązania tej ostatniej kwestij sto- 
jącej na drodze do zawarcia rozej- 
mu, a więc do położenia kresu woj- 
nie w Korei. 

Churchill powiedział, że cierpliwie 
| z sympatią należy rozpatrzyć pro- 
pozycje strony koreańsko-chit 
Oświadczył on: „Nie ma obecnie 
żadnych znanych mi przyczyn, któ- | 
re by uzasadniały przypuszczenie, 
że nie może ona stać się podstawą 
porozumienia". 

To oświadczenie Churchilla, jak 
równieź przemówienia szeregu człon 
ków Izby: Gmin, którzy ostro kry- 


warstwach- społeczeństwa _ angiel- 
skiego niezadowolenie z powodu 
zwłoki w uregulowaniu kwestii ko-| 
reańskiej. Trwające nadal bestial- 
skie bombardowania Phenianu i in- 
nych miast i wsi koreańskich, jak 
również takich miast chińskich jak 
Antung i niektórych innych, a także 
zmierzające do zerwania rokowań 
w 'Panmundżonie stanowisko gene- 
rała amerykańskiego Harrisona wy- 
wołują słuszne oburzenie i protesty 
w Anglii i w innych krajach. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


TOKIO. — Wybuchł tu strajk ro- 
botników kilku wielkich towarzystw pā- 
plerniczych. Strajknjący domagają się 
poprawy warunków bytu, 

W związku ze strajkiem, wiele dzien 
ników japońskich ukazało się w zmniej- 
szonym rozmiarze, 

MM PEKIN. — Dnia 24 bm, staraniem 
ogolnochińskiego towarzystwa krzewie- 
nia wiedzy naukowej í technicznej odby- 
lo się w Pekinie zebranie poświęcone 410 
rorrnicy śmierci Mikołaja Kopernika, 

M RZYM. — Przywódcy partii komu- 
nistycznej i socjalistycznej wystąpili w 
dniu 24 bm. w licznych miastach Włoch 
na masowych wiecach przedwyborczych. 
Palmiro Togliatti wyzłosił przemówienie 
na wiecu w Turynie, na którym obec- 
mych było przeszło "10 tysięcy wybor- 
ców. 
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FROMBORR. — W prastarym pol 
skim Fromborku, gdzie Mikołaj Ko- 
pernik spędził większą „część swego 
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ŁÓDZKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU 
ZAWIADAMIA 
że w dniu 27 maja 1953 
roku, o godzinie 17, w 
sali ORZZ „Melodram“, 
przy ulicy Traugutta 18, 


odbędzie się 
OGÓLNOŁÓDZKA 
KONFERENCJA 
w sprawie, pokojowego 
uregulowania problemu 
niemieckiego. 
Wzywamy do wzięcia 
jak najliczniejszego u= 
działu. p. 


r 
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; 
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W dniach 23 i : 24 maja obrado- 
wała w Łodzi trzecia Łódzka Kon- 
ferencja Partyjna, la Konferencję 
przybyli gorąco wifani przez zebra- 


tykowali przedstawicieli „dowódz- z. 

twa ONZ“, hamujących rokowania nych: członek Biura Politycznego 
w  Panmundżonie, odzwierciedliły 

wzmagające. się we wszystkich 


Kryzys rządowy 


` PARYŻ, — Prezydent Auriolzwrócił się 
z propozycją utworzenia rządu do prze- 
wodniczącego grupy parlamentarnej par- 
th gaullistowskiej (RPF) — Andre Diet- 
helma, W godzinach popołudniowych 
dnia 25 bm., Diethelm odpowiedział pre- 
zydentowi, "że nie podejmie się misji 
tworzenia rządu. 

Prezydęnt Auriol zaproponował z ko- 
lel misję tworzenia rządu skrajnie pra- 
wicowemu  politykowi burżuazyjnemu, 
Pani Reynaud. Reynaud udzielićńna od- 
powiedmi prezydentowi we wtorek, dnia 

m. 


Biblioteka Miejska w Gdańsku 
powstała w roku 1596 przez po- 
łączenie trzech xsięgozbiorów, a 
miańowicie: księgozbioru fran- 
ciszkanów, gimnazjum akademie 
kiego i markiza włoskiego d'Oria. 
Ten ostatni księgozbiór urato» 
wany został z rozbitego statku u 
brzegu Wisłoujścia w 1591 roku. 
Obecnie Biblioteka pósiada oko 
ło 350000 tomów, w tym. 3.185 
rękopisów, 50.497 starodruków 
w tym książki wydane w okre- 
sie 1445 — 1500'r. 
Wśród starodruków znajdują się 
niezwykle rzadkie i cenne dzie- 
ła z okresu wojen szwedzkich. 
Na zdjęciu: . dyrektór bibliote- 
ki dr Pelczer przeprowadza ćwi 
czenia z grupą słuchaczy Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły , Peda- 
gogicznej w Gdańsku. 


' 
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Opłata pocztowa miszczoną ryczatteną 
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Prezes Rady Ministrów B. Bierut 


Wziął udział w inauguracji 


Roku Kopernikowskiego 


życia i gdzie ukończył swe wielkie 
dzieło „O obrotach clał niebieskich", 
odbyła się w dniu 24 maja br. uro- 
czysta inauguracja obchodów Roku 
Kopernikowskiego. 

Na uroczystość przybył Prezes Ra- 
dy Ministrów — Bolesław Bierut, 
pod którego protektoratem odbywa- 
ją się obchody Roku Kopernikow= 
skiego. M 

W uroczystości wzięli udział człon 
kowie rządu, członkowie Komitetu 
Honorowego Roku Kopernikowskie- 
go, przedstawiciele stronnictw poli- 
tycznych, organizacji masowych. 

Prezes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut dokonał otwarcia nowej, sta- 
łej wystawy w muzeum Kopernika, 
Po zwiedzeniu muzeum, kłóre w ro- 
ku bieżącym, w 410 rocznicę śmierci 
wielkiego uczonego, zostało znacznie 
rozszerzone i wzbogacone o nowe i 
cenne eksponaty, Bolesław Bierut 
złożył wieniec przed statuą Miko- 
łaja Kopernika, W sali, w której 
znajduje się statua, wmurowana jest 
tablica z fragmentem uchwały Świa 
towej Rady Pokoju o. uczczeniu pa- 
mięci wielkiego uczonego polskiego. 


lll Łódzka Konferencja PZPR 


KC PZPR, sekretarz KC PZPR Ro- 
man Zambrowski, członek KC PZPR, 
minister Przemysłu Lekkiego Euge- 
niusz Stawiński i kierownik Wy- 
działu Przemysłu Lekkiego KC 
PZPR, Jan Grudziński. 


Po wyborze przewodniczącego 1 
pręzydium obrad I sekretarz KŁ 
PZPR Jan Jabłoński wygłosił refe- 
rat sprawozdawczy, w którym doko- 
nał analizy pracy łódzkiej organiza- 
cji partyjnej za okres od ostatniej 
konferencji partyjni 

„Łódzka organizacja partyjna — 
powiedział na zakończenie ob. Ja- 
błoński — pomna swych bojowych. 
tradycji, skupiona wokół Komitetu 
Centralnego i towarzysza Bieruta, 
poprowadzi masy pracujące Łodzi do 
zwycięstwa socjalizmu", 

Z kolei rozpoczęła się dyskusja 
nad referatem sprawozdawczym, ` W 
której udział wzięło 29 mówców. 

Obszerne przemówienie wygłosił 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC PZPR Roman 
Zambrowski, który podkreślając po- 
ważne osiągnięcia w pracy partyj- 
nej na terenie Łodzi, zwrótił uwagę 
na konieczność większego nasycenia fg 
treścią polityczną codziennej prak- 
tycznej działalności organizacji par- 
tyjnych w zakładach pracy. 
kreślił on ogromne znaczenie stałe- 
"go podnoszenia na wyższy poziom 
pracy propagandowej i agitacyjnej 
wśród członków partii i bezpartyj- 
nych ludzi pracy oraz zwiększenia 
udziału łódzkiej organizacji partyj- 
nej w budowie socjalizmu na wsi. 


Po podsumowaniu obrad, którego 
dokonał I sekretarz KŁ PZPR Jan 
Jabłoński i uchwaleniu rezolucji, 
przystąpiono do wyboru. nowych 
władz łódzkiej organizacji partyjnej. 


. Zgon 
Rafała Pragi 
redaktora naczelnego 


„Expressu Wieczornego" 


WARSZAWA. Dnia 24 bm. 
zmarł nagle w Warszawie, w wieku 
36 lat, Rafał Praga, redaktor naczel- 
ny największego w Polsce, popular- 
nego dziennika popołudniowego — 
„Express Wieczorny”, 

W godzinach  przedpołudniowych 
dnia 24 bm. red. Rafał Praga był o- 
becny na obchodzie 7-lecia „Expres- 
su Wieczornego”, na kortach CWKS, 
gdzie wygłosił przemówienie. Po 0- 
puszczeniu tej imprezy poczuł się 


żle, zasłabł nagle i zmarł mimo na- 
tychmiastowej pomocy lekarskiej. 
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W sprawie obecnej sytuacji międzynarodowej 


Artykuł redakcyjny dziennika „Prawda“ 


(Dokończenie ze str. 1) 


W tych dniach, przemawiając w 
Izbie Ludowej Indii, premier Nehru 
stwierdził, że stanowisko Harrisona 
jest jawnie sprzeczne również z re- 
zolucją, dotyczącą sprawy jeńców 
wojennych w Korei, która uchwalo- 
na została w ONZ w końcu ub. ro- 
ku. Nehru wręcz oświadczył, że pro 
pozycje strony koreańsko-chińskiej 
„powinny stać się podstawą roko- 
wań i — mam nadzieję — rozwiązaę 
nia problemu“ Mimo to, wobec 
stanowiska Harrisona, rokowania w 
Panmundżonie uległy znów zahaino- 
waniu. 

W tym stanie rzeczy zupełnie zro- 
zumiałe jest wyrażne niezadowole- 
nie z przebiegu rokowań w Pan- 
mundżonie, wyrażone w Izbie Gmin 
przez znanego przywódcę labourzy= 
stów, Attlee. 

W przemówieniu Churchilla szcze- 
gólne miejsce zajął problem  nie-| 
miecki. Churchill nazwał go słusz- 
nie „dominującym problemem Bu- 
ropy". Skoro rzecz ma się tak, wy- 
nika z tego, że poglądy Churchilla 
na zagadnienie niemieckie nabiera- 
ja w jego przemówieniu szczególnej 
wagi. Jednakże poglądów Chuzchil- 
la na to zagadnienie nie można w 
żaden sposób potraktować jako wy- 
razu rzeczywistych dążeń do uregu- 
lowania wspomnianego „dominują- 
cego“ problemu międzynarodowego. 

Przede wszystkim zwraca uwagę 
fakt, że Churchill nie uznał nawet 
za potrzebne wspomnieć o deklara- 
cji jałtańskiej i o uchwałach pocz- 
damskich, w których opracowaniu 
on sam brał udział i w których 
sformułowane zostały najważniejsze 
zasady rzeczywistego uregulowania 
kwestii niemieckiej na podstawie 
przywrócenia jedności Niemiec ja- 
ko miłującego pokój, demokratycz- 
nego państwa, 

Historyczne znaczenie wymienio- 
nych wyżej dokumentów międzyna- 
rodowych polega na tym, że zņa- 
lazły w nich wyraz osiągnięte pod- 
czas wojny i potwierdzone bezpo- 
średnio po wojnie uzgodnienie poli- 
tyki i konkretne porozumienie mię- 
dzy mocarstwami zachodnimi a 
ZSRR w sprawie Niemiec. W tym 
sensie wspomniane porozumienia o 
współdziałaniu w zjednoczeniu Nie- 
miec jako miłującego pokój i demo- 
kratycznego państwa, stanowią naj- 
ważniejsze osiągnięcie w dziele „po- 
godzenia bezpieczeństwa Rosji Z 
wolnością i bezpieczeństwem Euro- 
py zachodniej". 

Również dzisiaj nie może nie in- 
teresować nas kwestia, w jakim 
stopniu po przemówieniu premiera 
podejmowane przez Wielką Brytanię 
kroki w dziedzinie stosunków mię- 
dzynarodowych odpowiadać, będą 
podstawowym zasadom tych poro- 
zumień, pod którymi figurują pod- 
pisy wielkich mocarstw, i w jakim 
stopniu nowe porozumienia między 
nimi mogą>przyczynić się do utrwa- 
lenia pokoju i bezpieczeństwa naro- 


We 

Doświadczenia ostatnich lat świąd 
czą jednak o. tym, że uregulowaniu 
spornych i nie rozwiązanych za- 
gadnień przeszkadza uprawiana 
przez mocarstwa zachodnie polityka 
jednostronnego wyrzeczenia się za- 
wartych porozumień, Można nie 
wątpić, że cała obecna sytuacja mię- 
dzynarodowa wyglądałaby zupełnie 
inaczej, że wolna byłaby od obecne- 
go zaostrzenia i napięcia, gdyby po- 
rozumienia wielkich mocarstw w 
najdonioślejszych sprawach między- 
narodowych zostały wcielone w ży- 
cie. 

W związku z tym nie wolno pomi- 
nąć okoliczności, że Churchill uznał 
z jakichś przyczyn za celowe wspo- 
mnieć o osławionym układzie lokar- 
neńskim z 1925 r., który, jak mówił, 
oparty był na „prostej tezie“, że je- 
żeli Niemcy zaatakują Francję, to 
Anglia stanie po stronie Francuzów, 
jeśli zaś Francja zaatakuje Niemcy, 
Anglia stanie po stronie Niemców. 
Churchill nie powiedział przy tym, 
że system lokarneński w swoim cza- 
sie rozwiązał ręce agresywnemu mi- 
litaryzmowi niemieckiemu. Ograni- 
czając swobodę działania Niemiec 
na zachodzie, system ten dawał im 
swobodę działania na wschodzie, kie 
rując agresję niemiecką w stronę 
ZSRR. Jak wiadomo, polityka lo- 
karneńska była jednym z tych czyn- 
ników niemałej wagi, które przygo- 
towały drugą wojnę światową: 

Doświadczenie historyczne wska- 
zuje, że dopóki w Niemczech daje się 
swobodę działania elementom mili- 


nie poczyniono skutecznych kroków 
zapewniających rozwój Niemiec na 
zasadach pokojowych — dopóty mi- 
litaryzm niemiecki ódradza się dość 
szybko i żadne formalne gwarancje 
ani zobowiązania nie mogą zapewnić 
bezpieczeństwa sąsiadom aństwa 
niemieckiego, nie mogą zabezpieczyć 
ich przed ponowną grożbą agresji 
niemieckiej. 

Należy zaznaczyć, że nawet z 
punktu widzenia interesów bezpie- 
czeństwa. samej Wielkiej Brytonii 
plan nawiązujący do Locarną nie 
wytrzymuje krytyki, nie mówiąc już 
o interesach zapewnienia bezpieczeń 
stwa innych krajów Europy. a, prze- 
de wszystkim sąsiedów Niemiec 
Francji, Belgii, Holandii, Pols! 
Czechosłowacji i in. ponieważ p 
by powrotu do planu lokarneńskiego 
otwarłyby szerokie pole do zmien- 
nych i przejściowych międzynarodo- 
wych kombinacji i ugrupowań je- 
dnych krajów przeciwko innym, co 
doprowadziłoby nieuchronnie nie do 


załagodzenia, lecz do zaostrzenia „sto | W 


sunków międzynarodowych. 

Bo w jaki właściwie sposób można 
zrealizować ideę Locarno w stosun= 
ku do współczesnych Niemiec? Prze 
cież mówiąc o idei Locarno, Chur- 
chill nie wspomniął ani słowem o 
przywróceniu jedności Niemiec, ca 
ma znaczenie decydujące nie tylko 
dla samych Niemiec, lecz i dla spra- 
wy zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europię i na całym świecie. 

Czyniąc aluzję do mających obec- 
nie miejsce separatystycznych po- 
czynań związanych z zawarciem u- 
kładów bońskiego i paryskiego, na- 
daje on polityce rządu angielskiego 
orientację zmierzającą do utrwale- 
nia rozczłohkowania Niemiec. Co 
więcej, z przemówienia Churchilla 
wynika, że uważa on rozbicie Nie- 
miec nie tylko za fakt dokonany, 
lecz i za takie zjawisko, z którym 
można i należy się pogodzić, 

„Polityka rządu JKM — oświad- 
czył Churchill — polega na tym, by 
jak najskrupułatniej przestrzegać 
ducha i litery naszych układów z 
Niemcami zachodnimi. —„Nie za- 
mierzamy w żadnym = 
podkreślał premier brytyjski — zre- 
zygnować z wykonania zobowiązań, 
jakie przyjęliśmy wobec Niemięc za- 
chodnich”, p 

Czy z oświadczeń tych nie wynika, 
że ducha i literę porozumień zawar- 
tych między wielkimi mocarstwami 
w celu utworzenia zjednoczonych, 
miłujących pokój Niemiec demokra- 
tycznych poświęca się na rzecz du- 
cha i litery innych porozumień, za- 
wartych w sposób, separatystyczny, 
a sankcjonującyche rozbicie Niemiec, 
remilitaryzację Niemiec zachodnich, 
przekształcenie tej części Niemiec w 
ognisko militaryzmu i agresywnych 
dążeń odwetowych, 

Pomijamy tutaj zupełnfk niesłusz- 
ne twierdzenie Churchilla jakoby “po 
lityka radziecka była przyczyną za- 
ostrzenia się problemu niemieckiego. 
Istotną przyczynę sytuacji powsta- 
łej w Niemczech wyjaśnili autory- 
tatywni przedstawiciele Związku Ra 
dzieckiego i nie ma potrzeby powta- 
rzania tego tutaj. Pomijamy także 
dość mocne słowa Churchilla, jakich 
użył dla ujemnej charakterystyki 
stanu rzeczy: w Niemczech wschod- 
nich, Moglibyśmy, rzecz jasna, zna- 
leźć nie tylko niemniej dosadne, lecz 
również © wiele bardziej zgodne z 
prawdą słowa dla scharakteryzowa- 
nia stanu rzeczy w Niemczech za- 
chodnich. Nie chodzi jednak teraz o 
wzajemne wymyślanie sobie. 

Jasne być powinno dla wszystkich, 
że rozczłonkowanie Niemiec oznacza 
odbudowanie ogniska niebezpieczeń- 
stwa wojny w centrum Eyropy. Na- 
ród niemiecki nie pogodzi się z utra 
tą swej jedności, którą zdobył ko- 
sztem wielkich wysiłków i ofiar 
mniej więcej przed stuleciem. Toteż 
podstawowe zadanie w sprawie Nie- 
miec polega na tym, by zlikwidować 
istniejące dziś rozbicie państwa nie- 
mieckiego, przygotować i zawrzeć ta 
ki traktat pokojowy z Niemcami, któ 
ry zgodnie z podstawowymi zasada- 
mi układu poczdamskiego wielkich 
mocarstw zanewni utworzenie jedno 
litych, demokratycznych, miłujących 
pokńi Niemiec. 

Główną troską krajów, które nie- 
raz padały ofiarą agresji niemiec- 
kiej, powinno być przy tym zapobie- 
żenie odrodzeniu militaryzmu nie- 
mieckiego. Jednocześnie należy za- 
pewnić narodow niemieckiemu 
wszelkie warunki rozwoju przemy- 
słu pokojowego Niemiec, Warunki ta 
kiego udziału w życiu ekonomicznym 


tarystycznym, odwetowym, dopóki 


świata, który odpowiadałby łego po- 


ziomowi produkcyjno-technicznemu, 
warunki dalszego wzrostu jego bo- 
gatej kultury narodowej. 

Pod tym względem nowy traktat 
pokojowy powinien uniknąć błędów 
systemu wersalskiego, który zmie- | 
rzał do ujarzmi wielkiego naro. 
du. Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
autorzy systemu wersalskiego tros 
zyli się bardziej o to, by nie dopu- 
ścić do ekonomicznego odrodzenia 
Niemiec jako konkurenta na ryn- 
kach światowych, niż o to, by rzeczy 
wiście zapobiec remilitaryzacji Nie- 
miec. 

Pominąwszy takie niezmiernie do- 
niosłe zagadnienia, jak zjednoczenie 
Niemiec, i zawarcie traktatu pokojo 
wego z Niemcami | podkreśliwszy 
wierność rządu angielskiego swym 
ostatnim separatystycznym zobowi: 
zaniom dw stosunku do Niemiec za- 
i Churchill wprawił w zdu- 
mież tych, którzy chcie- 
liby widzieć w jego przemówieniu 
rzeczywiste dążenie do uregulowania 
qozbieś i istniejących we współ- 
czesnym świecie. 

„Zwraca uwagę fakt, że Churchill 
zupełnie nie wspomniał o istnieniu 
układu anglo-radzieckiego o pomocy 
wzajemnej, zawartego w 1942 r. w 
Londynie w celu niedopuszczenia do 
nowej agresji niemieckiej. Tymcza- 
sem układ ten zawarty został gwoli 
umocnienia bezpieczeństwa zarówno 
ZSRR jak i Anglii i zgodny jest cał- 
kowicie z podstawowymi dokumen- 
tami międzynarodowymi w sprawie 
Niemiec, w tej liczbie również z ukła 
dem poczdamskim. 

W przemówieniu swym Churchill 
poruszył, problem austriacki stwier- 
dzając, że zawarcie traktatu pań- 
stwowego z Austrią również przyczy 
niłoby się do rozładowania napięcia 
w obecnej sytuacji międzynarodo- 
wej. W związku z tym należy pod- 
kreślić, że bezpośrednią odpowie- 
dzialność za zwłokę w rozwiązaniu 
kwestii traktaty austriackiego pono- 
szą rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji, których pozycja stała pod 
znakiem nie tylko poważnych wa- 
hań, lecz i bezpośrednich odstępstw 
od stanowiska uzgodnionego poprzed 
nio między czterema mocarstwami. 

Doszło do tego, że trzy mocarstwa 
zachodnie wyrzekły się tekstu trak- 
tatu państwowego z Austrią, który 
po długotrwałej dyskusji został pra- 
wie całkowicie uzgodniony, między 
czterema mocarstwami. Temu uzgod 
nionemu tekstowi traktatu przeciw- 
stawiły one swój własny, opracowa- 
ny bez udziału ZSRR, tzw. „skróco- 
ny traktat“, brutalnie depczący pra- 
wa Związku Radzieckiego, jak rów- 
nież demokratyczne prawa narodu 
austriackiego. - 

Wszystko to wskazuje, od kogo 
właśnie zależy możność usunięcia 
przeszkód na drodze do zawarcia 
traktatu państwowego z Austrią. 

Podczas dyskusji w Izbie Gmin 
wielu deputowanych zaznaczyło, że 
w całym sprawozdaniu premiera bry 
tyjskiego nie było wzmianki o Chi- 
nach. Istniała podstawa do tego ro- 
dzaju uwag, 4 

Wkroczenie narodu chińskiego na 

szeroką drogę postępu społecznego 
oznaczało istotną zmianę w całej sy- 
tuacji międzynarodowej. Rzecz ja- 
sna, że premier brytyjski nie mógł 
tego nie zauważyć. Jeśli tym razem 
Churchill nie poruszył nawet spra- 
wy Chin, to przywódca labourzystów 
w Iżbie Gmin Attlee wspomniał o 
tym, że nie należy ignorować słusz- 
nych praw i interesów wielkiej Chiń 
skiej Republiki Ludowej. 
„Chiny — powiedział Attlee — po 
winny zająć należne im prawnie 
miejsce w Radzie Bezpieczeństwa. 
Sądząc na podstawie wszystkiego, 
Stają się one dość potężnym mocar- 
stwem i mają prawo być jednym z 
członków wielkiej piątki.“ 

Oświadczenie to wynika oczywi- 
ście nie z sympatii Attlee do komu- 
nizmu, o co mógł go podejrzewać 
chyba tylko MacCarthy, lecz z real- 
nych interesów gospodarczych An- 
glii, będących, jak wiadomo, podsta- 
wa interesów politycznych. Attlee 
całkiem słusznie wyjaśnia, dlaczego 
Anglia jest zainteresowana w ure- 
gulowaniu stosunków z. Chinami. 
Podkreśla on, że nadzieje Anglii na 
rozszerzenie handlu z USA poważ- 
nie osłabły, a „pomoc“ USA nie mo- 
że kompensować strat, wynikających 
z likwidowania handlu. 

„Handel, a nie pomoc”, oto pozy- 
cja, jakiej Attlee broni, pozycja, któ 
rej nie można nie uznać za rozsądną 
z punktu widzenia istotnych intere- 
sów Anglii i nie tylko Anglii. Attlee 
z pewną goryczą wypomina sojuszni- 


kom zza oceanu: „Wywiera się na 


nas stały nacisk, abyśmy nie prowa 
dzili handlu z Chinami nawet tymi 
towarami, które mają bardzo daleki 
związek z wysiłkami militarnymi. Je 
steśmy również żywotnie zaintereso- 
wani w uregulowaniu problemu chiń 
skiego, jak każdy inny kraj”. 

Inny wybitny labourzysta — Be- 
van, Stojący na czele opozycji wew- 
nątrz Labour Party, złożył ostatnio 
oświadczenia, w których jeszcze bar 
dziej podkreślił, że nie należy zwle 
kać z rozwiązaniem problemu stosun 
ków wzajemnych z Chinami. 

Być może, że Churchill swoim an- 
ykomunistycznym nastawieniem nie 
ni się od niektórych innych po- 
ków Zachodu, którzy dopatrują 
„reki Moskwy* we wszystkich 


się 
ruchach narodowo - wyzwoleńczych 
narodów kolonialnych i półkolonia]- 
nych. Jednakowoż Churchill, jak to 


wynika z jego przemówienia, nie 
dał się unieść temu nastawieniu. 
Świadczą o tym bodaj nastepujące 
jego słowa: „Muszę stwierdzić, że 
moim zdaniem — ośmielam się wy- 
razić swoje zdanie — nagły marsz 
wojsk Viet-Minchu lub ich odd: 
łów zaopatrzenia w kierunku grani- 
cy Svjamu nie powinien skłaniać 
nas do wyciągania wniosku, że cho- 
dzi tu o inspirowane przez Związek 
Radziecki posunięcie", 

Im bardziej politycy zachodni be- 
dą liczyli się z realnymi faktami pod 
czas oceny przyczyn wzmagających 
się coraz bardziej ruchów narodo- 
wych i narodowo-wyzwoleńczych w 
lub w jakieikolwiek innej czę- 
kuli ziemskiej — tym więcej be- 
dzie szans na wzajemne porozumie- 
nie między „Zachodem* a „Wscho- 
dem“, tym większe bedą możliwości 
uniknięcia niepotrzebnych komplika 
cji i niepotrzebnego przelewu krwi. 

Należy zaznaczyć, że w odróżnie- 
niu od niektórych innych kierowni- 
ków państw burżuazyjnych Chur- 
chill nie ograniczył się. do ogólnej 
deklaracji o tym, że pożądane jest po 
kojowe uregulowanie istniejących 
rozbieżności w stosunkach miedzy- 
narodowych. Przedstawił on kon- 
struktywne propozycje, dotyczące 
metod rozpatrzenia naalących zagad 
nień międzynarodowych. 

Churchill oświadczył, że „powinna 
się odbyć bez większej zwłoki konfe 
rencja głównych mocarstw na naj- 
wyższym szczeblu* oraz że „w kon- 
ferencji winna uczestniczyć możliwie 
najmniejsza ilość państw i osób. 
Spotkanie to powinno być do pewne- 
go stopnia nieoficjalne, a w jeszcze 
większym stopniu poufne i dyskret- 
ne“, 
Jak z tego wynika, Churchill nie 
idzie za przykładem niektórych in- 
nych polityków Zachodu i nie wiąże 
swej propozycji w sprawie zwołania 
konferencji z jakimikolwiek wstęp- 
nymi zobowiązaniami dla tej lub in- 
nej: strony. 

Wielołetnie 1 bogate doświadcze- 
nie w -sprawach międzynarodowych 
chroni, rzecz jasna, Churchilla od po 
pełnienia elementarnego błędu, jako- 
by w warunkach stosunków pokojo- 
wych jedna strona mogła dyktować 
drugiej stronie i to jeszcze takiej stro 
nie jak Związek  Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich, wstępne 
warunki porozumienia w spornych 
zagadnieniach międzynarodowych, 
Churchill nie mógł nie wziąć pod u- 
wagę tej ogólnie znanej w praktyce 
międzynarodowej okoliczności, że 
wstępne warunki rokowań można dyk 
tować albo w czasie wojny, gdy zwy 
cięzca dyktuje je zwyciężonemu, al- 
bo przy nierównym stosunku sił gdy 
strona silna chce utuczyć się kosztem 
strony słabej i zmusić ją do przyję- 
cia dyktowanych warunków „poko- 
jowych“ pod groźbą wojny, jakiej nie 
mogłaby ona podołać. 

Nie można nie podkreślić donio- 
słości propozycji, przedstawionej 
przez Winstona Churchilla, który — 
jak widać — opiera się na doświad- 
czeniu bezpośrednich kontaktów mię 
dzy czołowymi mężami stanu w nie- 
dawnej przeszłości. Ożywione, pozy- 
tywne oddźwięki na propozycje Chur 
chilla w wielu krajach świata po- 
twierdzają jej znaczenie, 

W ten sposób zawarty w przemó- 
wieniu Churchilla apel o uregulowa- 
nie chociażby niektórych podstawo- 
wych zagadnień, a tym samym o zła- 
godzenie napięcia międzynarodowe- 
go, jest całkowicie aktualny w obec- 
nej sytuacji. 

Dnia 13 maja Departament Stanu 
USA ogłosił oświadczenie na temat 
przemówienia premiera W. Brytanii, 
przy czym prezydent Eisenhower za- 
komunikował, że zaaprobował tekst 
tego oświadczenia. 

Departament Stanu w oświadcze- 


niu swym nie odrzuca możliwości 
zorganizowania wąskiej konferencji, 
proponowanej przez Churchilla, Je- 
dnakowoż wysuwa się tu znowu zna- 
ną ideę o warunkach wstępnych, ja- 
kie nie wiadomo dlaczego przedsta< 
wia się jednostronnie Związkowi Ra- 
dzieckiemu, 

Okazuje się, że Związek Radziecki 
ma jeszcze coś tam uczynić dla osią- 
gnięcia sukcesu rokowań w Pan- 
mundżonie i dla rozwiązania pro- 
blemu traktatu austriackiego, cho- 
ciaż w świetle całego biegu wyda- 
rzeń jest rzeczą zupełnie jasną, iż w 
obu tych wypadkach akcja powinna 
być podjęta nie przez Związek Ra- 
dziecki, lecz przez Stany Zjednoczo= 
ne i Anglię, które dotąd jeszcze nie 
wniosły swego prawiedliwego 
wkładu” ani w pierwszą, ani w dru- 
gą sprawę. 

Jak wynika z odgłosów prasy oraz 
z oświadczenia Departamentu Stanu 
USA, stanowisko Churchilla, popar- 
te przez wybitnych przedstawicieli 
angielskich partii politycznych, zo- 
stało powitane „z rezerwą” lub na- 
wet „chłodno“ w określonych koe 


łach kierowniczych Stanów Zjedni 


czonych. Możliwe, pewną różni= 
cę zdań między mężami stanu An- 
glii i USA należy tłumaczyć zary- 
sowującymi się coraz wyraźniej 
sprzecznościami w dziedzinie gospo- 
darczej, co jest w poważnym stopniu 
związane z prowadzoną przez Stany 
Zjednoczone twardą polityką ogra- 
niczania handlu krajów zachodnio- 
europejskich. 

Jeśli chodzi o ZSRR, to obok ne- 
gatywnego stosunku radzieckiej 0- 
pinii publicznej do szeregu konkret- 
nych tez Churchilla, o których mowa 
była wyżej, powitała ona z zainte- 
resowaniem pewne konstruktywne 
momenty zawarte w jego przemó- 
wieniu. Przyszłość pokaże, w jakim 
stopniu momenty te stanowią wyraz 
rzeczywistych zamierzeń rządu an- 
gielskiegó kierowanego przez Chur- 
chilla, 

Niesposób nie przyznać, że poja- 
wily się już symptomy, które nie mo 
gą nie wywołać uczucia zaostrzonej 
czujności w tej sprawie w społe- 
czeństwie radzieckim oraz w kołach 
międzynarodowych, broniących po- 
koju. Chodzi o projektowane spotka- 
nie szefów rządów trzech mocarstw 
— Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji — rzekomo w celu opraco- 
wania wspólnej linii lub nawet u- 
stalenia uzgodnionego stanowiska na 
wypadek ewentualnych rokowań 
wielkich mocarstw. Jeśli tak jest w 
istocie, to oznacza to, że mocarstwa 
zachodnie zamierzają kontynuować 
linię zmowy między sobą kosztem 
ZSRR. 

Równocześnie oznaczą to, że Chur< 
chill faktycznie już cofa się, jeśli nie 
od litery, to w każdym razie od du- 
cha swojej propozycji w sprawie 
zwołania „konferencji na najwyż- 
szym szczeblu”, gdyż taka konfe- 
rencja, jeśli chodzi o udział w niej 
ZSRR, mogłaby się odbyć jedynie w 
wypadku, gdy strony gotowe będą 
do konferencji bez żadnych ustalo- 
nych uprzednio żądań. Natomiast 
projektowane spotkanie szefów 
trzech mocarstw ma najwidoczniej 
na celu opracowanie takich żądań 
dla przedstawienia ich Związkowi 
Radzieckiemu. 

Jednocześnie planowana konferen- 
cja wstępna trzech mocarstw ozna- 
cza kontynuowanie dawnej linii wza 
jemnego przeciwstawiania sobie 
państw pod kątem widzenia ideolo- 
gii i ustroju społeczno-politycznego. 
— limii, która żadną miarą nie oka- 
zała się właściwa. 

Rozumie się samo przez się, że 
istnienie nowej zmowy ugrupowania 
mocarstw zachodnich w obecnej 
chwil nie tylko nie sprzyja rozłado- 
waniu sytuacji międzynarodowej, 
lecz, przeciwnie, może doprowadzić 
do dalszego wzmożenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
bez względu na różnice między sy- 
stemami społecznymi poszczególnych 
państw — jest wiele życiowo waż- 
nych momentów, w których interesy 
narodów tych państw są zbieżne. Do 
takich życiowo ważnych momentów 
należy przede wszystkim pokój oraz 
rozwój współpracy handlowo-ekono- 
micznej i kulturalnej między naro- 
dami. 

Związek Radziecki jest zawsze go- 
tów z całą powagą i sumiennością 
rozważyć wszelkie propozycje zmie- 
rzające do zapewnienia pokoju i do 
jak najszerszej współpracy, ekono- 
micznei między państwami, 


„bibliotek 
sąsiedzkich” 


„Służbiści 


Przed okienkiem nadawczym li- 
stów i rozmów telefonicznych na 
Poczcie Głównej 18 bm. o godz. 10 
min. 5, zemdlała jedna ż interesan- 
tek. Interesanci poprosili urzędnicz- 
kę z tego okienka, aby zadzwoniła po 
Pogotowie oraz umożliwiła przynie- 
sienie szklanki wody, 


— To nie do mnie należy! — od- 


rzekła. — Proszę zwrócić się do war 
townika! 

A wartownik, niewiele myśląc, 
pulnął głosem służbisty: 

— Telefon?! Tylko do rozmów 


stużbowych!!! 

Dopiero po 9 minutach, gdy chora 
leżała wciąż na podłodze bez przy- 
tomności, znalazła się szklanka wo- 
dy, Ponownie żażądano, aby choćby 
za opłatą pozwolono zadzwonić po 
Pogotowie. Dopiero pod presją obit- 
rzonej publiczności urzędniczka zde- 
cydowała się na ten czyn, 

Sprowadzenie Pogotowia trwało 
45 minut! Chora, ob. Dioniza Rybka 
(Kaliska 3) do czasu jego przybycia 
nie odzyskała przytomności. 


Czy nie warto tych służbistów | 


służbowo pouczyć, o niewłaści- 
wości ich zachowania? 
R. J. Szmidt - Madaliński 
ul, 22 Lipca 22 m. 7 
Nazwiska świadków: H. Kalinow- 
ski (Kilińskiego 114), W. Grochowski 
(Świerczewskiego 56) i W. Karczew- 
ska (Mickiewicza 8). 


„natomiast przechódzień może tej 
„maturalnej przeszkody” w postaci 
przewróconego słupka betonowego 
nie zauważyć i wtedy — w najlep- 
szym wypadku — potknie się. 

Tak też było z przechodniem, któ- 
rego widzicie na zdjęciu, Zaklął na 
tego rodzaju „porządki“ i poszedł da- 
lej. My jednak nie przejdziemy nad 
tym do porządku dziennego i prosi- 
my o usunięcie niepotrzebnej „ozdo- 


y“. 

Jak dotąd, leży ona sobie najspo- 
kojniej w Swiecie przed posesją nr 
239 na ul, Kilińskiego 

Fot Ewa Srarfhare 


mą ..wszystkim qabinetom dentysty- 
cznym wydano polecenie przyjmowania 
pacjentów „z bólem“, bez względu na 
to, ile numerków wydano do lekarza da 
naaa dnia. 


Zainicjowana przez 
„Express  Ilustrowa 
ny“ akcja zakłada- 
nia „bibliotek są- 
siedzkich* rozwija 
się coraz pomyśl- 
niej. Nowopowstale 
biblioteki rozpoczęły już swą po- 
żyteczną działalność, przyczyniając 
się do umasowienia czytelnictwa na 


Na zdjęciu — lokatorzy bloku nr 
116, który rzucił hasło współzawod 
nietwa w akcji kulfuralnej (od pra 
wej): Józef Kuta, Singer. Bolesław 
Walewski. Marian Białecki i Anna 
Nvmandeck  wypożyczają książki, 
które po przeczytaniu zwrócą. aby 
otrzymać nowe. o) 

Fot. Ewa Szarfhare 


Dyrekcja Technikum Budowy Maszyn 
w Łodzi (ul. Sienkiewicza 34-54) przyjmu- 
je zapisy młodzieży do klas pierwszych. 
na następujące wydziały: budowy ob 
biarek, budowy maszyn  włókienniczyc 
budowy aparatów precyzyjnych | kt 
trolnych, planowania prodnkcji w prze- 
myśle metalowym oraz normowania te- 
chnicznego w przemyśle metalowym, 

Do technikum przyjmowani są ucznio- 
wie, którzy ukończyli ? klas szkoly po 
stawowej. 

Również po 7 klasach przyjmuje się 
zapisy młodzicży do Technikum Budowla 
nego w Łodzi. Bliższych informacji o 
technikum udziela sekretariat przy ul. 
Kilińskiego 79. 

+ 


Państwowe Liceum Instruktorów Świe 
tlicowych i Teatralnych w Łodzi przyj 
muje zgłoszenia kandydatów do klasy 
pierwszej. 

Nauka w liceum trwa 5 lat, przyjmuje 
się do niego młodzież w wieku od. 14 
do 16 lat. Podania o przyjęcie należy 
składać w sekretariacie szkoły przy ul. 
Perla 11, do dnia 18 czerwca br. 

* 4 * 

Do dnia 10 czerwca br. Wieczorowa 
Szkoła Inżynierska w Łodzi przyjmuje 
podania kandydatów na | rok studiów 

jałów: budownictwa, elektrycznego, 
mechanicznego | włókienniczego oraz 
studium  przygołowaw- 


5 


EJ 


Polskich przy WSI, 
nr 3, w godzinach 


Zapisy dzieci 
do przedszkoli 
— w sierpniu 


W związku z licznymi zapytaniami 
Wydział Oświaty Prezydium Rady Naro 
dowej m. Łodzi podaje do wiadomości, 
że zapisy dziec! do przedszkoli na nowy 
rok szkolny 1953-54 odbywać się będą 
w sierpniu br. 


„Zaczęło się 


nad morzem“ (52 


ÉI 


MBZ SNTC 


daty 


czające setki 
— Jak oni 
patrząc na uwijające się 


zie trzeba spróbować.. 


naszym terenie. || 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
e 
MÓDM pay tiii Ry 


Odczyt 
W dniu 28 bm., o godz. 18, w bi- 
bliotece im. Waryńskiego przy ul. 
Gdańskiej 102 mgr Wł. Bortnowski 
wygłosi odczyt nt. „Oświata w wal- 
ce o socjalizm", 


Dła dzieci 
W rejonowej wypożyczalni ks 
żek dla dzieci przy ul. Rzgowskiej 
165, w dniu 26 bm., o godz. 15, odbę- 
dzie się wieczór poświęcony Elizie 
Orzeszkowej. 


W MDK 


We wtorek 26 bm., o godz. 17, w. 


| Młodzieżowym Domu Kultury wy- 
| głoszony zostanie odczyt pt. „Osiąg- 


nięcia kulturalno-oświatowe Polski 


Ludowej". Po odczycie film. 


p 
i 


| 


budowa kombinatu Nowa Hu- 
ta Wymaga m. in. wykonania 9 min. 
m sześciennych robót ziemnych, 
tj, 25 razy więcej niż wykonano 
przy budowie trasy W-Z. 

„. w kombinacie Nowa Huta wy 
budowanych zostanie ok. 10 min. m 
sześciennych budynków przemysta 
wych. Przeciętnej wysokości hala 
o tej kubaturze zajęłaby powierz- 
TT 


© dobry 


Zauważyliście na pewno, że ostat 
nio mamy w Łodzi coraz więcej me 


bli. Coraz więcej też wędruje ich do 


| mieszkań. 


Książka nr 8 

Między Wielką Brytanią a Egiptem 
nie ustają tarcia na tle sprawy Ka- 
nału Sueskiego. Egipt żąda, ażeby 
Wielka Brytania ewakuowała swoje 
wojska ze strefy kanału — Wielka 
Brytania nie chce jednak wypuścić 
ze swojego władania tego ważnego 
punktu komunikacyjno-strategiczne- 
go. 

Kanał Sueski zbudowany został 
przez inżyniera francuskiego Lessep- 
sa. Kierownikami budowy i inżynie- 
rami byli Europejczycy — kopaczami 
i robotnikami wyzyskiwani i nędz- 
nie płatni tubylcy. 

W znanej powieści * znakomitego 
pisarza polskiego występuje dwoje 
dzieci: córeczka jednego z dyrekto- 
rów Kompanii Kanału Sueskiego 
oraz syn starszego inżyniera tejże 
Kompanii. 

Dzieci te, porwane przez... przeży- 
wają w głębi Afryki wiele ciekawych 
i niebezpiecznych przygód, zanim 
wreszcie odnalezione zostaną przez 
swoich ojców. 

Kto jest autorem tej powie- 
Ści, jaki jest jej tytuł? Przez ko- 
go zostały porwane dzieci, bo- 
haterowie tej książki? 


radę. Po kilku dniach na karcie „Mój , 
plan“ znowu zaczęły pojawiać się liczby, przekra 


tyle wyrabiają — mówiły prządki, 
przy maszynach dziew 
częta — to | my przecież możemy. W każdym ra- 


Zegar wskazuje już 


4 


Te] osoby jeszcze nie znamy. Spóźniła sli 
wystąpieniem w naszym filmie, tak jak na obraz 
ku spóźnia się do pracy. 


Handel uspołeczniony 


dla najmłodszych 
klientów 
z okazji 
ich święta 
W związku ze zbliżającym się 
„Dniem Dziecka“ odbyła się w Wy- 
dziale Handlu konferencja z przed- 
stawicielami central handlowych, po 
święcona zaopatrzeniu sklepów w 
artykuły przeznaczone dla najmłod 
szych klientów. 
Zaopatrzenie sklepów w okresie od 
25 bm. do 6 czerwca będzie szczegól 
nie bogate. W dużych ilościach i du- 
żym wyborze znajdą się w sprzedaży 
zarówno meble, zabawki jak i odzież 
dziecięca. I tak „Centrogal* przygo- 
tował masę zabawek sezonowych, jak 
wiaderka, grabki, pływające przed- 
mioty z celuloidu, czepeczki, serdacz 
ki, a CHPD — krzesełka dziecięce, 
kojce, łóżeczka itd. 
Nie zapomniano również o należy- 


tym zaopatrzeniu w artykuły spożyw 
„cze wszystkich imprez dziecięcych. 


W 


Czy wiecie, że. 


Ste, 3 


chnię równą 50 Placom Zwycięstwa 
w Warszawie. 


„iNowa Huta po pełnym swym u- 
ruchomieniu, zużywać będzie rocz 
nie tyle surowców, że dla jednora 
zowego dostarczenia tej ilości po- 
trzeba byłoby pociągu długości ró 
wnej jednej piątej obwodu kuli 9 
ziemskiej, 


_|Szaty 3-drzwiowe, tapczany, komplety 


© Dużo mebli 


transport 


Pożyteczne innowacje wprowadziła CHPD 


Osiągnięto to zarówno przez zna- 
cznie lepsze niż dotąd zaopatrzenie 
wszystkich sklepów meblowych oraz 
przez zapewnienie klientom dobre- 
go i taniego transportu, 


Od ubiegłego piątku nadchodzą do 
Łodzi jeden za drugim transporty 
szaf, tapczanów, kompletów stoto- 
wych i kuchennych, krzeseł itd. z 
Olszyny, Świebodzina, Radomska — 
ze wszystkich stron kraju, Fabryki 
przekraczają swe plany produkcyj- 
ne, a że i łódzkie wytwórnie pracu- 
ją pełną parą — „głód meblow; 
przestaje już być problemem, gdyż 
bez trudu można nabyć ten czy inny 
sprzęt do urządzenia mieszkania, 

„Zawalone* meblami są cztery 
sklepy Centrali Handl. Przemysłu 
Drzewnego przy ul. Piotrkowskiej 
11, Rzgowskiej 2, Jaracza 42 i na 
PI. Kościelnym 6, kilkanaście skle 
pów branżowych MHD oraz Pow- 
szechny Dom Towarowy. 

Dużo nadeszło tak bardzo poszuki 
wanych szat 3-drzwiowych (mato- 
wych i z połyskiem), a tapczany 
można wybrać w dowolnym kolorzę 
i gatunku (nie brak nawet tzw. „ty 
grysów”). Niezależnie od tego zaawi 
zowano już dalsze partie mebli, a m, 
in. komplety sypialek, 

Sprawa transportu została zała- 
twiona w ten sposób, że zawarto 
umowę z Pomocniczą Spółdzielnią 
Przewoźniczą „Tabor Konny" w Ło 
dzi, ustalającą stawki w zależnoś- 
ci od iłości przewożonych mebli, 
odległości itd, 

Innowacja ta jest bardzo korzy- 
stia dla klientów, Np. za przewie- 
zienie szafy 3-drzwiowej_w obtę- 
bie miasta (do 4 km, I piętro), 
klient płaci 45 zł, ża przewiezienie 
kredensu stołowego — 22 zł 50, fo- 
telu-amerykanki — 34 zł, 50 z tym, 
że za każde piętro dodatkowe do- 
licza się 10 proc. ogólnej sumy. 


W ubiegłą sobotę pewien mieszka 
niec Zgierza kupił w jednym ze skle 
pów łódzkich szafę. Za przewiezić 
nie jej do swego rodzinnego. mias! 
zapłacił 72 złote, gdy dotąd mniej 
więcej tyle żądali właściciele doro- 
żek za kurs w obrębie śródmieścia, 

(0) 


Wywieszanie 
spisów lokatorów 
— ło obowiązek 
administratora 


Jak wiadomo, w korytarzu każdego 
domu, tuż przy bramie, w miejscu wi. 
docznym, winien być umocowany tr 
le | czytelnie sporządzony oraz dla każ- 
dego dostępny — wykaz numerów wsz! 
stkich bez wyjątku lokali danej posesji, 
z wyszczeqólnieniem I m 


nazwisk i imio 
głównych lokatorów | sublokatorów. 

Obowiązek wywieszania aktualnych 
spisów lokatorów w bramach domów 
ciąży na administratorach oraz zarząd- 
cach danej nieruchomości, 


padl! 


z 


10 minut po szóstej, gdy 


tefa 


a 


Zrzuciła tylko palto | ściągając z wieszaka far 
tuch biegnie d 
wają znacząco głowami. 


lo hali. Prządki patrzą na nią I ki 


znowu się spóźnia. Czy ta dziewczyna 


Stefa — nazwiska chwilowo nie podamy — wpa- | nigdy się nie tstatkuje?... 

da zdyszana do portierni i”pędzi do _— szatni. — Byle tylko majster nie zobaczył — myśli 
Co by tu dziś wymyślić na wytłumaczenie | Stefa, narzucaląc fartuch. — Bo znowu zaczną 

> myśli, spoglądając na zegar. się morały... e e. na 


„Mistrzowie Fur 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


B 


AA 


Kukler 
(Polska) 


Sukces 
pięściarzy 
krajów obozu 
demokracji 


Stefaniuk 
(Polska) 


Polska ma 5 


Kruża 
(Polska) 


Jengiharian 
(ZSRR) 


Chychła 


Progosz 
(Polska) 


(Polska) 


Wells 
(Anglia) 


Wemhboener 
(Niemcy zach.) 


mistrzów Europy! 


Wraz ze Związkiem Radzieckim prowądzimy czołówkę bokserską 


X Mistrzostwa Europy w Boksie 
przyniosły wspaniały į pełny triumt 
sportu ludowego, Reprezentanci Zw 
Radzieckiego i rajów demokracji 
ludowej zdobyli 8 tytułów mistrzow 
skich i tyleż wicemistrzowskich. Dru 
żynowo zwyciężył» Polska, mając 5 
mistrzów i 2 wicemistrzów,. przed 
Związkiem Radzieckim — 2 tytuły 
mistrzowskie i 3 wicemistrzowskie. 


sra dy) R 
Kukier nie zawiódł 

Kukier miał najcięższe zadanie. Wice 
mistrz olimpijski Basel, był jego pierw 
szym przeciwnikiem następnie Polak 
rozprawił się z doskonałym Bułakowem, 
a teraz Majdloch... Ale jeden z najmłod 
„szych wiekiem naszych reprezentantów 
nie zawiódł. Aqgresywnośc Polaka spra- 
wila, że nie pozwoli on przeciwnikowi 
narzucić stylu walki atakował z dystan 
su unikał jak mòg? zwarć, w których 
Majdloch był nieco lepszy. 


Tempo walki wytrzymał lepiej Kukier 
1 wygrał jednogłośnie. Kukier_wchodz: 
na podium dla zwycięzcy, a. przewodni- 
czący AIBA zakłada ru pas mistrzow. 
ski. Rozlegają się dźwięki hymnu pań- 


stwowego, 
wała. 


— Za Olimpiadę... 


Teraz Stefaniuk. Jak też spisze śię 
nasz „kogut“? 

się biję dzisiaj za Olimpiadę — 
oświadczył Stefaniuk w szatni, przed 
wejściem na ring. W ten sposób Stefa 
muk chciał udowodnić, że to na mego 
powinien paść wybór „przy  ustalan'u 
składu przed wyjazdem do Helsinek. 
I udowodnił w sposób aż nazbyt prze 
konywający. 

Stoczył on ze Stiepanowem nalpięk- 
niejszą walkę: i na najwyższym pozio 
mie technicznym. ledna z celnych | ntr 
w pewnym momencie zachwiała przeci 
wnikiem, a ten przełomowy moment spot 
kania „Stefaniuk wykorzystał w sposób 
mistrzowski. Wygrał jednogłośnie. Ma 
n.y drugiego mistrza Europy. Znów za 
grzmiał hymn narodowy i biało-czerwo 
ny sztandar poszedł w górę. 


Trzeci Polak 


Jednym z największych bohaterów X 


Radość publiczności nieby. 


Mistrzostw okazał się bez wątpienia Kro 
ża. Mimo tragicznych przejść rodzin 


Punktacja drużynowa 


X Mistrzostw Europy w boksie: 


1) Polska — 21 punkt., 2) Związek Radziecki — 15 
punkt., 3) Niemcy zach. — 8 pkt., 4) Anglia — 4 pkt., 5) 
CSR — 4 pkt., 6—9 Irlandia, Rumunia, NRD i Węgry — 


po 3 pkt., 10) Jugosławia — 2 pkt., 
landia, Szwecja i Włochy — po 1 pkt. 


11—14) Belgia, Fin- 


TEATRY 


Nowy — „Opowieść o Turcji: 
im Jaracza — „Sprawa rodzinni 
Powszechny — „intryga 1 miłość” 
119 

Maly — nieczynny 

Muzyczny — „Kraina uśmiech 
Pinokio — w objeździe 
Arlekin — „Alagyn 1001“ — 17 


KINA 


BAŁTYK — Żołnierz zwycięstwa TI ser. 
dod. Reportaż filmowy z V dnia mi- 
stizostw bokserskich Europy w War- 
szawie — 15, 17.30. 20 

GDYNIA — Program filmów dokumental- 
nych | kult-ośw. Mistrzostwa bokser- 
skie Europy w W-wie. — 16.0, 1745, 19. 
2015. Program dla najmłodszych — 
15.30 

1 MAJA — Dom na pustkowiu — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Kurhan Mala- 
chowski — 15. 18, 20 

MUZA — Wlicze doly — 18, 20 

PIONIER — Blysk przed świtem — 17, 19 

POLONIA — Żołnierz zwycięstwa I ser. 
dóa Mistrzostwa bokserskie Europy — 
15. 17.30. 20 

PRZEDWIOŚNIE — A po sobocie jest 
niedziela — 17.30, 20 


REKORD — Kurtyna w górę — 18, 20 

ROMA — Młodość Chopina — 18, 20 

SOJUSZ — Burmistrz Anna — 18.30 

STYLOWY — Nieczynne 4 powodu re- 
mantu 


SWIT — Ostatni rejs — 18, 20 

TATRY — SS „Orzeł* zaginął — 16, 18, 
n 

WISLA — Wagary, dod Mistrzostwa bo- 
kserskie Europy — 16, 16, 20 

WEOKNIARZ Zotnierz zwycięstwa 
I ser. dod Mistrzostwa bokserskie Eu- 

+ ropy — 15.30, 18, 20 30 

WOLNOŚĆ — Zolnierz zwyctęstwa TI ser 

— 16, 18.15, 20.30 
ZACHĘTA — Cesarski piekarz TI ser. — 
20 

DWORCOWE — Program składany — 16, 

17. 18, 19, 20, 21, 22 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujace 
notek! Piotrkowska 99. Armi) Czerwo- 
nej 53 Zgierska 63, PL Wolności 2, NO- 
worki s! Rzgowska 51, Gdańska 23 1 Al. 
Kościunszk) 48 

Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 
prze? sała dobe tvsurule szpital im. dr 
H Wolf. ul Łagiewnicka 34. 


RADIO 


SRODA, 27 MAJA 


1410 Dla klasy If 1 IV — audycja 
słowno-mużyczna. 1430 Koncert. 1600 
Wszechnica Radiowa — kurs I. — 42 wy- 
kład z cyklu „Historia Polski" pt. Za- 
ostrzenie walk "klasowych w Polsce w 
latach kryzysu 1929 — 1933" część Al. 
16.20 Program lokalny. 20.00 „ Blokada" — 
odcinek powieści W. Kenińsi 

Koncert. 21.32 „Słowni 
22 09 Wszechnica Radłowa 
25 wykład z cyklu: „Nauka o Świecie” 
22.20 Węgierska muzyka taneczna. 25,00 
Radziecka muzyka kameralna. 23.29 Mu- 
zyka symfoniczna, 


Pomocnicza Spółdz. Rzemieślnicza 
Branży Drzewnej 


„DREWNO” 


w Łodzi, Al. Kościuszki nr 32, 
tel. 163-49 


zawiadamia, że uruchomiła 


punkt usługowy 
przy ul. Roosevelta 7, 
tel. 179-00 


Ww. punkt przyjmuje zamó- 
wienia na wykonanie prac wcho- 
dzące w zakres 


TAPICERSTWA, 
DEKORATORSTWA 
i STOLARSTWA 


1267-K 


Z POWODU  NAWAŁU MATE- 

RIAŁU KOLEJNY ODCINEK 

POWIEŚCI ZAMIEŚCIMY W 
NUMERZE NASTĘPNYM. 


NA a: 


R-nakror_ naczelny: © 
Gospndarczy: 129.13 — Dział lista: 
miesięczna zł $=, kwartalna zł 15, 


KRONIEWICZ, 


tel. 112-560. — Adres HeGakcji: tooa 
103-04, — Dział Kuitaralnn-Oświatowy: 


~ ma okres nastepny. 


103- 2 


(Qa. specjalnego wysłannika) 


nych 1 odniesionych kontuzji boksar 
polski zdobył się na. niebywały hart du- 
cha | podziwu godną wolę zwycięstwa. 

Walczył taktycznie świetnie. Unikal 
potężnych bomb Zasuchina, mylił go nię 
knymi_zwodami. skupiony i czujny śwień 
nie punktował. Znów Jednogłośne zwy 
cięstwo Polaka. Wygrał walkę różnicą 
3 punktów. 

Entuziazm publiczności — niebywa- 
ły! | gdy po raz trzeci rozległy się 
dźwięki „Mazurka Dabrowskiego”, pu 
bliczrość odśpiewała go chórem. Oce- 
nialac wspaniały sukces Kruży, nie za 
pomniano | o tym. kto jest autorem 
ielkich zwycięstw Polaków. Zabrzmia- 
ły wiec skandowane okrzyki: 

— Brawo Sztam! — Brawo Sztam! 

Nasz dzielny trener, szczęśliwy | za- 
dowolony z dobrze spełńionego zadania. 
wskazuje na stolącedo obok niego tre 
nara Szydłę, dając w ten sposób poznac, 
że to również i jego zasługa. 


Triumf Jengibariana 


W czwartej parze pięściarz radziecki 
Jenqibarian, pooromca Antkiewicza, vo 
tonal Juhasza (Węgry). Była to wylątko 
wo dobrana para. Obaj doskonali tech- 
micznie walczą bardzo szybka. Ale Jen. 
grbarian jest szybszy : wykazuje więcej 
ipiciatywy, zwłaszęza ws ostatnim. star- 
glu. 
| To prawdziwy talent bokserski 6 
niezwykle - inteligentnym sposobie wai- 
ki.,W wielu momentach przypomina on 
znakomiteno mistrza radzieckiego Gre|- 
nera. Co do wyniku tej walki nie mogło 
być wątpliwości. Zabłysły zqodnie zie- 
lone lampki —  Jenqlbarian został mi- 
strzem Europy. Znów ceremonia założe- 
nia zwyciezcy pasa mistrzowskiego, wre 
czenia wiszanki kwiatów i — w sali 
rozbrzmiewa hymn ZSRR. 


Już czwarty tytuł 


Drogosz po pokonaniu Miednowa, miał 
Już łatwiejsze zadanie. Próżno Milligan 
ftrlandia) starał się dosiegnąć Leszka 
groźnym swingiem. Zawsze w pore na- 
stępował odskok do tyłu i władowanie 
przy tej okazji kilku celnych kontr. 
Wszystkie starcia Drogosz prowadził zde 
Je na punkty. Czwarty tytuł mi 
iropy zdobyty! 


Nikłe zwycięstwo 
Chychły 


Teraz na ringu ukazują się Szczerba 
kaw (ZSRR) i Chychła (Polska). Przed 
rozpoczęciem walk finałowych Chychła 
odprowadził swoją żonę na miejsc 
ta pożegnała go... grożąc mu 
miało oznaczać „luż ją c! pokaż: 
przearasz*|... Widocznie Chychła wolał 
się, narazie na ciężkie sierpy Szczerba, 
kowa, niż na takle powitania swej mał 
żonki i.. wyarał. Zwycięstwo była mi- 
nimalne | na liście nowych mistrzów 
Europy znalazło się nazwisko piątego 
Polaka. Te trudną walkę punktowano: 
58:59, 59:59, 60:58. 


Anglik był lepszy 


W wadze lekkośredniej Welis (Anqlia) 
znów miał okazję do zademonstrowania 
swel wysokiej techniki, biląc zdecydo- 
wanie na punkty Rescha (Niemcy zach.). 


Ambicja nie pomogła 


W wadze średniej Koutny (CSR) był 
tax wyczerpany poprzednio stoczonymi 
walkami, a przy tym | porozbijany, że 


już nie mógł się zdobyć w tym końco-| 


wym etapie na wiekszy wysiłek, zwłasz- 
cza, że Wemhoener był slinielszy fizy. 
cznie. Koutny bronił się niebywale am 
bitnie ale w końcówce wyraźnie tracił 


Ż Trafiła 


kosa na kamień 


Jeszcze liczono na Grzel ale ph 
ściarz NRD, Nietschke, okazał się tri 
nym przeciwnikiem. Technicznie nie_u- 
stepował Grzelakowi, Chociaż Nietschke 
miał przegraną pierwszą rundę, nie >d 
czuł ciosów Polaka | starał się trzymać 


qo na dystans. Lewe proste wymierzał 
celnie, a że przy tym walczył czyściej. 
przypadło mu minimalne : zwycięstwo. 
Grzelak musiał się zadowolić - tytułem 
wicemistrza Europ 


ak Piotrkow< 


Węgrzyniak 
nie dał rady 


1 wreszcie w ostatniej parze Węgrzy 
niak zmierzył się z Szocikasem. (ZSRR) 
Nadspodziewana postawa Polaka w po 
przedniej walce ze Schreibauerem da- 
wała cień nadziei, ale Już po pierwszej 
wymianie ciosów stało się jasne, ża Po 
lak musi przegrać. ` 

Szocikas z miejsca zepchnął Węgrzy- 
niaka do dofensywy | rozwiał wszelkie 
nadzieje na możliwość jakiejś kontry. 
Walczył szybko, błyskotliwie, uprzedzał 
każdy atak Polaka 1 wygrał wysoko na 
punkty, zdobywając dia drużyny radzie 
skiel drugi tytuł mistrza Europy. 

Po zakończeniu walk na ringu u- 
stawili się mistrzowie i wicemistrzo 
wie _ Europy. W imieniu AIBA 
sekretarz Russel złożył gra- 
tulacje zwycięzcom, dziękując jed- 
nocześnie organizatorom za wzorowe 
przeprowadzenie imprezy. Następi 
przewodniczący komitetu organiza- 
cyjnego, poseł Reczek wręczył Ste- 
faniukowi puchar za zajęcie przez 
drużynę polską I miejsca w mistrzo 
stwach,. a  Szczerbakowowi pięki 
statuetkę Syreny w brązie za zajęt 
I miejsca. Mistrzowie Europy w 
boksie otrzymali złote medale, a wi- 
cemistrżowie srebrne. Poseł Reczek 
ogłaszając X Mistrzostwa Europy za 
zakończone wzniósł okrzyk: — Niech 
żyje braterska przyjażń między spor 
towcami wszystkich narodów! Niech 
pokój łączy wszystkie narody świa- 
ta! K. ROZMYSŁOWICZ 


Szocikas 
(ZSRR) 


Nietschke 
(NRD) 


l liga 
walczy o punkty 
Oto wynik 


obNiIWO (KRAKOW) — GWARDIA 

(WARSZAWA) 152 (012) 
warszawska Gwardia pokonała drużynę 
krakowskiego Ogniwa, górująć nad gu- 
spodarzami, głównie dzięki lepszemu wy 
szkoleniu technicznemu, szybkości | zr0- 
aumieniu gry zespołowej. 

GORNIK (RADLIN) — KOLEJARZ 

(POZNAŃ) 2:2 (0:1) 
Do przerwy przewagę miala lepsza te- 
chnicznie drużyna Poznania. W drugiej 
części meczu do glosu doszli Górnicy, 
lecz słabo grający atak nie potrafil w dów 
godnych sytuacjach zdobyć się na strzał. 

OGNIWO (B.) — BUDOWLANI (CH.) 

3:2 ( 

Zwycięzcy mieli przewagę przez cał; 
czas gry, a ich atak nie zwiekał z odd: 
waniem strzałów na bramkę, 

OWKS (KR.) — UNIA (CH.) 3:3 (3:2) 

Przodownik tabeli chorzowska Unia 
przewyższała gospodarzy wyszkoleniem 
technicznym, natomiast OWKS grał bar- 
dziej ofiarnie. 
BUDOWLANI (0.) 


— BUDOWLANI (GD) 
s ( 
Drużyna gdańska była zespołem ð 
zym, a zwłaszcza w drugiej połowi 

Zawiódł w miej jednak atak, który 
nie potrafił zdobyć się na skuteczny 
strzal. 

CWKS — GWARDIA (KR.) 

Gwardia wystąpiła bez Szczurka | Ko- 
huta, Obydwie drużyny grające słabo w 
polu całkowicie gubiły się pod bramką 
przeciwnika. Tak w CWKS jak i w 
Gwardii najsiabszymi formacjami Byly 
ataki, 


Wysoka porażka 
łódzkich piłkarzy 


Kolejarz (Warszawa) — Spójnia (War- 
szawa), — 552 (1:2). |. RT 
Gwardia (Bydgoszczj — Włókniarz 
(Łódź) — $:2 (GA) > è 
Sbrniw ORYAN en WANIE TE (Bzakiw) 
Etri oi 
Gornik (mirychj = Bial (Soso wiej 
(0:0), 
ik (Warszawa) — Gwardia (Lublin) 
(1.0.).. 
Ogniwo (Tarnów) — OWKS Bydgoszcz 
+ ę 


T Kolejarz (Leszno) — Gwatdlae (Kielce) 
E s 


Trium? ludowego sportu 


Sport polski przeżywa wielkie dni. 
W turnieju warszawskim zdobyliśmy 
5 tytułów mistrzowskich, 2 wicemi- 
strzowskie i pierwsze miejsce w kla 
syfikacji drużynowej. 

Takiego sukcesu nie znają dzieje 
naszego sportu, nie znają dzieje spor 
tu europejskiego: nigdy jeszcze nie 
zdarzyło się, by tylu zdwodników 
jednego kraju zajęło pierwsze miej- 
sca i zapewniło tak przekonywające 
zwycięstwo. 

Jedyną drużyną, która reprezerito 
wała ten sam poziom co nasi bokse- 
rzy była ekipa bokserów radzieckich. 
Tylko boks radziecki okazał się rów 
norzędnym dla nas partnerem, pod- 
czas gdy inne zespoły odcinały się 
wyraźnie gorszym przygotowaniem 
i niższym o klasę pożiomem, 

Wielkie i przekonywające zwycię- 
stwo odniesione przez sport polski i 
radziecki nie jest i nie może być.przy 
padkigm. Jest to zwycięstwa nowych 
metod szkolenia i organizacji w spor 
cie, metod, których twórcą jest prza 
dującyu w świecie Kraj Rad. Nasz 
sukces warszawski potwierdza nie 
tylko słuszność i wysoką wartość 
tych metod, lecz zarazem świadczy, 
że coraz lepiej potrafimy je stoso- 
wać u nas. Uczucie satysfakcji i za- 
dowolenia z powodu odniesionego 
zwyciestwa, wiażemu dziś z uczu- 
ciem wdzięczności dla naszuch ra- 
fdzieckich przyjaciół, których przo- 
dujące wzory i osobista pomoc przy 
czyniły sie w sposób decydujący do 
naszego triumfu. 

Wystarczy rzucić okiem na tabel- 
kë wumików mistrzostw, abu przeko 
nać sie, że turniej warszawski ozna- 
cza pełnu triumf sportu krajów obo- 
zu socjali”mu. Jedynie dwa tututu 
mistrzowskie przynodły w udzidle 
zawodnikom  kraiów kapitalistycz- 
nych (Anglii i Niemiec zach), Nie 
ma dziś już w Polsce snortowca, któ 
ru by nie rozumiał, że źródłem uniż- 


szości naszego sportu nad sportem 
w państwach kapitalistycznych jest 
troska, jaką państwo otacza tę dzie= 
dzinę, I nie ma też sportowca, który 
by nie rozumiał, że owa troska o spor 
towców jest przejawem ogólnej tro- 
ski o człowieka, co stanowi podsta- 
wową funkcję naszego państwa. 

Wiadomo, że państwo nasze w rów 
nej mierze opiekuje się boksem, jak 
i wszystkimi innymi gałęziami spor- 
tu. Zachodzi wobec tego pytanie, dla 
czego tak się dzieje, że nasze sukce- 
sy w innych dziedzinach nie dorów= 
nują jeszcze tym wielkim zdoby- 
czom, “jakimi szczyci się obecnie 
boks. 

Odpowiedź jest prosta: nasi dzia- 
łacze sportowi, kadra instruktorska, 
nie zawsze i nie wszędzie jeszcze po 
trafią należycie wykorzystać te świet 
ne warunki, jakie stwarza im wła- 
dza ludowa. Sukces naszego boksu 
dowodzi właśnie, że kadra instruk- 
torska z Feliksem Sztamem na cze» 
le stanęła w pełni na wysokości z0- 
dania, toteż sukcesu poszczenólnych 
zawodników są w równej mierze jej 
sukcesami, i 

Zwycięstwo w turnieju warszatw- 
skim to rzecz, która zobowiązuje na 
szych działaczy sportowych na przy- 
szłość, W dziedzinie boksu — do dal 
szej wytężonej pracy. Nie można bo 
wiem, mimo odniesionego sukcesu, 
zamykać oczu na fakt, że mamu jesz 
cze braki t niedociągnięcia, Wśród 
nich trzeba na pierwszym miejscu 
wymienić niedostateczne wciąż uma 
sowienie boksu. Nie wolno snorzywać 
na laurach. Trzeba usilnie bić się o 
to, byśmy utrzymali w naszych rę= 
kach palmę pierwszeństwa. 

Pragniemy i mamu ku temu wa- 
runki. aby inne dziedziny sportu, po 
za boksem, mogły szczycić się tw 
przyszłości podobnie chlubnymi wy- 


nikami. (haes) 


NN 


lotrkoweka 6. tel. 11 


uste. Dział 
114-178. — 
polroczna zł 3.— orzejmnia wszestkie Urzeńe | Agencje Pocztnwe ora? llstonósze miejscy | wietdey ns terenie cale) Polski w terminia da Je kałdego mi 
Druk. Zakł, Grat. RSW „Prasa — Łódź, Zwirki 11. = Papier Amk. mat sè g 


24478, 
„Prasa”. 


Miejski 
Wydawca: RSW 
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